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GAZETA LWOWSKA
wychodzi codziennie rano

Ceny pranumaraty we Lwowie?
cer doręczenia do domu miesięcznie zł. !»■— 
z dostawą do domu . . . . . .  zł. 5 '30

na prowlncjii
% przesyłką pocztową ......................... zł. 5 '30
za granicą ........................... ....  . zł. 8 —

T e l e f o n y ;  
R E D A  KC JI 

27, 71-02.
ADMINISTRACJI

14-27.

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI. 
LWÓW, UL. ZIM0R0WICZA 15 I. p.

Listy naleiy frankować. — Reklamacje 
o twa! te wolne oa opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

20 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z% 1 wiersz milimetr. (6</« cm. tzer,: w j wyktych ogłosze­
niach gr. 30 w  nadesłanem i w nekrologach gr. 00, 
w kronice, .epertaer. dziel gospodarczy, paski w tekście 
e r . 70, p< d nagłos lem na pierwszej stronie zł. 1’- .  Za 
jedno słowo w drt nyc ogłoszeniach gr. 10, kuyno 
i sprzęta, słowo gr. i t ,  matrymonialne, korespondencje. 
t*r‘ ratne słowo gr. te. d la  poszukujących pracy gr. i  
Z zastrzeleniem m iejsc IS p r t .  Zagranica, o W nrc. dro ic j

Wybory w Niemczech
Hitlerowcy zdobyli przypuszczalnie głosów 43.7 prc.

Berlin. 5 marca (PAT) Do godziny 
17-ej wybory zarówno w stolicy, jak 
i na prowincji według zapewnień ze 
źródeł miarodajnymi miały przebieg 
normalny. W  godzinach rannych 1 
przedpołudniowych w Berlinie fre­
kwencja nie była zbyt wielka, popo­
łudniu ożywił się ruch w biurach w y­
borczych.

Brzed lokalami wyborczcini stoją z 
plakatami wysłannicy partii narodo­
wo -  socjalistycznej, częściowo w to­
warzystwie wysłanników partji czar­
no - biało - czerwonej, centrum, partji 
państwowej i z rzadka tylko socjalde­
mokratycznej. Komuniści tym razem 
zupełnie się nie ujawniają na zewnątrz.

Przed lokalami policjanci w towa- 
-zystwie sił pomocniczych rekrutują­
cych się z oddziałów szturmowych i 
Stahlhelmu pełnią straż. Z okien wielu 
domów powiewaią flagi hitlerowskie, 
oraz czarno -  biało-czerwone. W dziel 
nicach robotniczych flag tych jest bar­
dzo niewiele. Widać również przerzu­
cone przez ulicę transparenty zaleca­
jące głosowanie na listę hitlerowską. 
Na transparentach spotyka się często 
napis: „Z Bogiem i Hitlerem o wol­
ność nowych Niemiec".

Przez miasto przeszedł dziś olbrzy­
mi pochód. Stanlheimu. Na rowerach 
motocyklach j pieszo uwijają się po 
ulicach członkowie organizacji narodo­
wo -  socjalistycznej i Stahlhelmu.

Przebieg ostatniej nocy przedwy­
borczej do godzin popołudniowych był 
zupełnie spokojny. O godz. 17-ej nade­
szły pierwsze wyniki głosowania ze 
szpitali w Ha!ie, częściowo wykazują 
wyniki te w zrost głosów narodowo- 
s&cialistycznycli, częściowo komuni- 
siycznycn p r z y ' utrzymaniu status quo  

socjal-demokratów i centrum.
Berlin. 5 marca. (PAT) O godz, 18-ei 

zostały zamknięte wszystkie lokale 
wyborcze w caiej Rzeszy, a komisje 
przystąpiły do obliczania głosów. Czę­
ściowe wyniki zaczęły napływać oko- 
io godz. 19-ej.

Berlin, 5 marca. (PAT) Obliczają, że 
frekwencja wyborców w  Berlinie prze 
kroczy 90 prc. Poszczególne biura 
dzielnicowe zgłaszają 95 prc. upraw­
nionych, którzy oddali swe glosy.

BOJKI WYBORCZE.
Berlin. 5 marca. (PAT) We W rocła­

wiu doszło do strzelaniny, pocczas któ 
rej jeden z członków policji pomocni­
czej został zabity, a szereg osób od­
niosło ciężkie rany. Z okien domów 
ostrzeliwano patrol policji.

Pod Wormacją miały miejsce krw a­
we zajścia między Hitlerowcami a ko­
munistami, którzy zabarykadowali się 
w baszcie starego iffuru miejskiego. 
Doszło do wymiany strzałów w któ­
rej wyniku jeden Hitlerowiec został 
ciężko lamiy. 9 komunistów areszto­
wano.

Na dworcu kolejowym w Opncn- 
bach wywiazała sie strzelanina mie­

dzy członkami Rcichsbannem a naro­
dowymi - socjalistami. 1 reichsbun- 
nerowiec został zabity, 1 ciężko 
ranny.

f

HITLER PRZYLECIAŁ SAMOLOTEM 
DO BERLINA.

Kanclerz Rzeszy, Hitler przybył dziś 
o godz. 13-ej samolotem z Królewca. 
Bezpośrednio z lotniska kanclerz udał 
się do kancelarii Rzeszy.

* * *

W edług obliczeń o godz. 22‘30 wy­
niki wyborów znane sa z 34 okręgów.

Brak jeszcze obliczeń z kilku połud­
niowych okręgów, Hannoweru i Brun- 
śniku.

głosów, z tegoOddano 38.985.300 
otrzymali:

nar. soc. 17.049.400 (43,7 prc.), 
socj. dem, 7.111.100 (18,2 prc.); 
komuniści 4.751.000 (12.2 prc.); 
centrum 4.284.500 (11 prc.); 
czarno -  biało - czerw 
front walki czarno - białe - czerwo­

nych 3.116.900 (8 prc.);
baw arska partja lud. 1206.300 

(3.1 prc.); 
niem. partja lud. 429.800 (1,1); 
chrzcść. soc. 38C.100 (l prc.); 
niemiecka partja państw. 333.500 

(0.9 prc.);
pozostałe partje i głosy nieważne 

322.700 (0.8 prc.). (PATh

Wybory do pruskiego Landtagu.
Berlin. 5 marca. (PAT). Dziś jedno­

cześnie z  wyborami do Reichstagu od­
bywają się wybory do pruskiego Land 
tagu. Ostatni Landtag wybrany został 
24 kwietnia 1932. Ogółem Landtag 
pruiski liczył 423 posłów.

Tymczasowe wyniki wyborów do 
Landtagu'

Głosów 23.713.500.

nar. socj. 10.202.500 (43 prc.); 
socj. dem. 3.886.700 (16,4 prc.); 
komuniści 3.116.yo0 (13,2 prc,); 
centrum 3.362.370 (142 prc.); 
front walki 2.087.700 (8,8 prc.); 
niem. partja lud. 234.400 (1 prc.); 
chrześc. społ. 2,13.§00 (0,4 prc.); 
niem. partja pańsitw, 162.400 (0,7); 

pozostałe partje i głosy nieważne 
441.600 (i prc.),, (PAT).

Restrykcje wzglądem dolara.
W arszawa. 5. marca. (Sz). W w ar­

szawskich kołach finansowych dobrze 
poinformowanych liczą się z prawdo­
podobieństwem, że instytucje bankowe 
w Polsce z Barakiem Polskim na czele 
nie będą nabywać banknotów dolaro­
wych, oraz dewiz na N. Jork, wedle 
kursu parytetowego, a to ze względu 
na sytuację finansową, jaka wytwo­
rzyła się- w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki Północnej

SYTUACJA FINANSOWA 
W AMERYCE.

Vvaszyngton. 5 marca. (PAT). Człon 
Rowie nowego rządu zebrali się celem 
naradzenia się nad sytuacją bankową. 
Dotychczas już 47 stanów na ogólną 
liczbę 48 wprowadziło moratorium, je­
dynie stan południ Karolina nie wpro­
wadził żadnych restrykcyj banko­
wych.

N. Jork, 5 marca. (PAT) Komitet 
Izby rozrachunkowej zawiadomił nale­
żące do niej banki, że frocząw s# od 
poniedziałku użyje certyfikatów clea­
ringowych jako źródła bieżącej gotów 
ki dla ułatwienia przeprowadzenia in­
teresów w  czasie trwania moratorium.

INFLACJA DOLARA?
Londyn. 5 marca. (PAT) Jak dono- 

Sjłft z .Waszyngtonu nowy sekretarz

skarbu Woodin wraz z dotychczaso­
wym sekretarzem skarbu Millsem kom 
ferował dziś z kierującym bankieiami 
nowojorskimi i chicagoskimi, co do 
środków zaradczych w sprawie kry­
zysu bankowego.

Aczkolwiek decyzje powzięte w vvy 
niku tej konferencji nie są jeszcze wia 
.dioine, narazie utrzymuje się uporczy­
w a wersja, że barakom zagrożonym 
wycofaniem wkładów, sięgających 6 
miliardów dolarów, zdecydowano po­
móc przez ustanowienie bonów wy­
miennych, które będą wydawane jako 
certyfikaty clearingowe w. nominal­
nych wartościach po 1, 2, 5, 10 i 20 
dolarów. Pierw sza emisja miałaby 
wynosić 250 milionów dolarów. Te 
bony wymienne miałyby być wypłaca 
Me żądającym zwrotu wkładów, za­
miast waluty. Równocześnie zawieszo- 

I ue mają być tymczasowo wszelkie 
| wypłaty wewnątrz kraju w efeklyw- 

nern złocie. Certyfikaty clearingowo 
mają być w ydawane regionalni© w  po­
szczególnych stanach, i posiadać w  da 
nym stanie wartość obiegową, jak ban 
knoty dolarowe.

W  kołach finansowych Londynu te­
go rodzaju zarządzenia oceniane są 
jako uregulowana i kontrolowana in­
flacja.

Akademia ku czci 
Papieża.

W arszaw a. 5 ma, ca W  sali Rady 
Miejskiej odbyła sie dziś Akademia, 
celem uczczenia 11-ej rocznicy koro­
nacji pontyfikatu J. Św. Piusa XI.

Akademję zaszczycił sw ą obecnością 
P. P rezydent Rzplitej, o raz premier 
Pirystor, marsz. Raczkiewicz, kard. 
Kokowski, nuncjusz Marmaggi, amba­
sadorowie Francji Laroche i jWIoch 
Bastianini, ministrowie Jędrzejewicz. 
P ieracki i Zarzycki. Obecni b 1 li poza- 
tem areyoiskup Ropp, biskupi Gall, 
Przeździecki, Szlagowski

Zagaił uroczystość gen. Konarzew­
ski, odczytując depeszę hołdowniczą 
do Ojca Świętego i depeszę Ojca Swię, 
tego z  podziękowaniami, poczem po 
przemówieniu p. Morawskiego, zabrał 
głos nuncjusz Marmaggi, który podkre. 
ślił przywiązanie Polski do Ojca Świę­
tego i uczucia Ojca św iętego dla 
Polski.

POWRÓT PREZYDENTA RZPUTEJ 
DO WARSZAWY

W arszawa. 5 marca. (PAT) Dziś ra ­
no powrócił do W arszaw y z  Zakopa­
nego P. Prezydent Rzplitej. Na dwor­
cu głównym witali P. Prezydenfc 
członkowie Rządu z premierem Pry> 
sto rem na czele.

Ekscesy studenckie 
w Warszawie,

W arszawa. 5 marca. (Sz.). Dziś 
w południe na Nowym Świecie i Kra- 
howskiem Przedmieściu pojawiły się 
bojówki O. W. p . akademickie i poza- 
akademickie. Przed kościołem św. 
Krzyża zgromadziło się kilkuset aka­
demików. Gdy skończyło się nabożeń­
stwo chcieli oni gromadnie wejść do 
kościoła. Ponieważ kościół był przepot 
niony, władze kościelne zamknęły 
wejścia i wywiesiły na drzwiach za­
wiadomienie, że wewnątrz kościoła 
niema już miejsca.

Zgromadzeni na ulicy członkowie 
OWP. rozpoczęli wówczas wznosić 0- 
krzyki przeciwrządowe i zatrzymywać 
przechodniów. Ponieważ na ulicy o te; 
porze w niedzielę zawsze przepełnio­
nej, zaczęły gromadzić s,ię coraz w ię­
ksze tłumy, przybyłą policyjna moto­
pompa, która ostrym strumieniem-wo­
dy rozproszyła 'demonstrantów.

Zgromadził; się oni ponownie pod 
pomnikiem Kopernika, znajdującym 
się niedaleko od kościoła św. Krzyża. 
Policja przystąpiła do rozpraszania bo­
jówek O W. P. Stawiających opór 
studentów i przechodniów odprowa­
dzono do Komisariatu policji.

Przed pomnikiem członkowie OWP. 
ułożyli worek wypchany gazetami, 
oblali go naftą i podpalili. Pałamy się 
worek ugasiła motopompa. Podpala­
cza zatrzym ała policja. Okazało się, że 
nie jest on akademikiem.

Ogółem zatrzym ana około 100 osób 
za opói policji, z tego połowę "kade-
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Poniedziałek
Feliksa

JutrK Tomasza
Wschód słońca: 6*12 
Zachód słońca:17‘24

TEATR WIELKI.
Poniedziałek (> 111 sod  z. 7.30 „C ezar 1 

K leopatra", Abon. 8.
W torek  7 III godz. 7.30 „C ezar i Kleo­

patra". Abon. 8.
Środa 8 III przedstaw ien ie  zaw ieszane 

■/. pow odu p róby  generalnej „O pery  za  3 
grosze".

C zw artek  9 III godz. 7.30 „O pera za  3 
grosze", prem iera. Abon. 9.

P ią tek  10 III godz. 7.30 „O pera za  3 
tro sz e " . Abon. 9.

Sobota 11 III godz. 7.30 U roczyste 
przedstaw ienie dla uczczenia w łoskiego 
poety  M ariaettiego 1) „ Ju tro " C onrada 
K orzeniow skiego. 2) „Jeńcy" M arinettiego.

N iedziela 12 III godz. 3.30 „C ezar i Kle­
opatra". C eny od  40 gr. do 3.50 zl.

N iedziela 12 III godz. 7.30 „O pera z a  3 
grosze".

TEATR ROZMAITOŚCI.
Poniedziałek  6 III godz. 5 popoł. i  7.30 

„Piękna G alatea", dodatkow e dw a przed­
staw ien ia  W arszaw skiego  T ea tru  „B anda" 

W to rek  7 III przedstaw ien ie  zaw ieszone 
z pow odu próby  generalnej „Złotej cioci".

Ś roda  8 III godz. 7.30 „Z łota ciocia", 
prem iera.

C zw artek  9 III godz. 7.30 „Złota ciocia".
Abon. 8.
! P ią tek  10 III godz. 7.30 Popis Tow . gim­
nastycznego  „Sokół-B at‘k o “.

Sobota  11 III godz. 7.30 „Złota ciocia". 
Abon. 8.

N iedziela 12 111 godz. 3.30 „Jim  i JiU". 
Ceny od 60 gr. do 3.50 zł.

N iedziela 12 III godz, 7.30 „Złota ciocia". 
Abon. 8.

SALA COLOSSEUM .
Film : „On i jego sługa". R ew ja: „W e­

so ły  uśmiech żegna W as",

KINOTEATRY.
ADRIA: „Upadla kobieta i jej chłop­

czyk".
APOLLO: „Congorilla.
ATLANTIC: „Igloo" oraz „Dr, Miira- 

kle“.
CASINO: „Ramon Novarro jako

Syn Indyj".
CHIMERA: „Harry Lloyd krno-ma- 

niak".
GRAŻYNA: „Bezdomni".
KOPERNIK: „W iktoria i jej lmzai". 
MARYSIEŃKA: „W iktoria i jej hu-

*ra r*4
OAZA: Arsen Łupin dżentelmen

.włamywacz.
PAŁACE: „Ronie Express‘\
PAN: „100 metrów miłości, i rewja. 
PASAŻ: „Król stepów i ludzie ma 

posterunku".
PROMIEŃ: „Ulani, ulani".
R A J: „Romeo i Julcia". Sp. z ogr, od

DOW.
STYLOWY: „Sałt-o-MortaJe" oraz 

Rewja „Najweselsza Parada".
ŚW IT: „Ben Hur Ramom Novarro“. 
UCIECHA: „Bal w operze" oraz

rewja.

Akademja ku czci ś. p. Biskupa
Bandurskiego.

Jako pierwsza część uczczenia rocz­
nicy śmierci biskupa W ładysław a 
Bandurskiego odbyła sie wczofaj w 
południe V  sali posiedzeń Rady miej­
skiej uroczysta Akademja. Podium z 
portretem bohaterskiego kapłana-legjo- 
ntsty, ubranym  zielenią, otoczyły do­
koła poczty sztandarowe z sztanda­
rem Związku Legionistów na czele. 
Całą salę i galerię wypełniły szczelnie 
tłumy publiczności.

Na pierwszych miejscach zasiedli 
przedstawiciele w ładz p. wojewoda 
Belina -  Prażmowski, gen. Gzuma z 
liczną świtą oficerską, prez. Sądu 
Apelac. Zieliński, prezydent miasta 
Drojanowski, oraz wiceprezydenci: 
Irzyk i Kubala, starosta Eckhardt, ku­
ra to r Ofcr. Szkol. Gadomski, posłowie: 
Mękarski i Wojciechowski, prezes. Zw. 
Strzel, dr. W eryński i wszyscy pozo­
stali reprezentanci m agistratu! pań­
stwowych i społecznych.

Na wstępie Akademii orkiestra 40 
p. p. pod batutą por. Jurkiewicza ode-' 
grała „Polonez As-dur" Chopina, po­
czerń na trybunę wstąpił poseł dr. Al. 
Domaszewicz. W  krótkiem przemó­
wieniu zagaił Akademię, kreśląc syl­
wetkę ks. Bandurskiego, współtwórcy 
czynu legionowego. Zk-otei orkiestra 
odegrała kilka utworów, potem zaś 
r. Dziędziekwicz w ygłosił odczyt o ks. 
Bandurskim, ujmując jego działalność 
od strony poezji i przekonaniu, którem 
tchnęły zawsze jego czyny i słowa. 
Po prelekcji chór kościoła św. Elżbie­
ty  z  towarzyszeniem orkiestry, pod 
batutą prof. Woźnego odśpiewał sze­
reg  pieśni. Kadet Szymański wygłosił 
w iersz Teslera o  ks. Bandurskim. Na 
zakończenie Akadtemji orkiestra 40 pp. 
odegrała Marsz I. Brygady.

Podczas uroczystości członkinie Z. 
O. K. Z. sprzedaw ały publikacje i fo­
tografie ks. Bandurskiego.

Z w ią ze k  Oficerów R e ze rw y
(KOŁO LWOWSKIE).

W  dniu wczorajszym odbyło się do­
roczne walne zgromadzenie Z. O. R. 
Koła Lwowskiego przy licznym1 udzia­
le członków. Zgromadzenie zagaił wi­
ceprezes dr. Lubaczewski, wznosząc 
okrzyk na cześć Rzeczypospolitej, P. 
P rezydenta i M arszałka Piłsudskiego.

Zkolei przewodnictwo objął hr. W. 
Gołuchowski, sprawozdanie zaś Zarżą 
■du przedstawił por. Chladek.

Jak wynika ze sprawozdania, Z.O.K. 
liczył w  r. uib. .1100 członków. Zarząd 
zajmował się bezrobotnymi oficerami 
rez. i brał żyw y udział w  akcji społe­
cznej.

Nad sprawozdaniem rozwinęła się 
obszerna dyskusja, świadcząca o  za­
interesowaniu się członków sprawami 
Koła*

W  końcu udzielono Zarządowi abso­
lutorium z czynności i rachunków.

Z porządku dziennego dokonano w y 
borów. Prezesem  Koła w ybrany zo­
stał dyr. dr. Chechliński, wiceprezesa­
mi zaś »nź. St. Szczepa-nowski i dr. 
Marian Moskwa. Do Zarządu weszli: 
Albinowski, Btażyński, Cichy, Chladek, 
•mgr. Drwęski, Gula, inż. Janko, dr. Ka 
miński, Kremer, Krymcki, Lewicki, dr. 
Lubaczewski, Puna, dr. Zych, inż. Boć- 
ko, Hammer, Jaworski, Kociumbas, 
Moszczak i Nabielec.

Wkońcu w śród oklasków na; wnio­
sek inż. Lisowskiego uchwalono rezo­
lucję, protestującą przeciw zakusom 
Niemiec na nasze odwieczne praw a do 
Pomorza.

Wenta na rzecz bezrobotnych.
W czorajsza wenta, urządzona w  sa­

li Giełdy lwowskiej prziez Miej­
ski Komitet dla spraw  bezrobocia na 
rzecz pomocy bezrobotnym, odniosła 
ogromny sukces. Sala była przez cały 
dzień pełna gości z rozmaitych sfer 
społeczeństwa, wśród których zauw a­
żyliśmy wielu wyższych przedstaw i­
cieli władz.

W  południe odbył się na ul. Akade­

mickiej przed gmachem Izby Przem.- 
j Handlowej komoert orkiestry wojsko­

wej, który przyciągał tłumy publicz­
ności Losy sprzedaw ane po 20 gr. roz 
chodziły się masowo — fantów zgro­
madzono mnóstwo od rozmaitych dro­
biazgów do tak cennych, jak złoty ze- 

; garek. Sensację budziły trzy  zabite 
i dzki. W enta trw ała aż do w ieczora i 
i p rzy ń esła  znaczny dochód.

Z  P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

Odwrót Cerkwi Prawosławnej w sprawie 
anatemy na Mazepę.

— Premjera „Opery za trzy grosze".
Już w czw artek 9 bm. odbędzie się 
premjera słynnej opery żebrackiej p. t. 
„Opera za trzy  grosze". Jest to  świet­
na parodia opery, tw ór ulicy londyń­
skiej. Efektowne dekoracje tw orzy P- 
Pronaszko, reżyseria p. Radulskiego.

— Wielka niespodzianka dla ludzi 
Lwowa — losowanie miejsc w  „Ban­
dzie". Dziś w Teatrze Rozmaitości do­
datkowo i zarazem  ostatnie dw a przed 
stawienia „Pięknej Galatei". P ierw sze 
przedstawienie o  godz. 5 popoł. po oe- 
iiacłj zł. 3, 2 i 1.50, drugie o godz. 7.30 
po cenach zl. 4, 3 i 2. Losowanie miejsc 
odbywać sio będzie w  biurze AB O, ul. 
Rutowskiego 2 (firma Anoda), telefon 
26—56.

— Teatr Rozmaitości. Jutro (wtorek) 
z powodu generalnej próby z  „Złotej 
cioci" przedstawienie odwołane.

„Diło“ podaje: Ostatnia sesja Syno­
du Prawosławnej Cerkwi postanowiła 
między innymi odwołanie zakazu od­
prawiania nabożeństw za ditsze het­
mana Mazepy. Dyplomatycznie o  fak­
cie tego zakazu zamilczano. T ak samo 
dyplomatycznie nie przesądzono pro­
blemu skasowania anatem y (jesit to 
koncesja stylistyczna dla czarnoseciń­
ców).

Odnośna uchwała synodu brzmi: 
„Św. Synod na zebraniu 17 II. br. w y­
słuchał -referat Metropolity, który 
zwrócił się do wszechświatowego pa­
triarchy, głowy wszystkich autokiefal- 
liych cerkwi , ażeby zdjąć klątwę z 
lietmana Iwana Mazepy, ale który od­
powiedzi dotychczas nie otrzym ał. Po­
nieważ w  międzyczasie szczerze od­
dani prawosławnej cerkwi Ukraińcy 
boleją głęboko nad dolą tak zasłużone­
go dla tej ludności człowieka, którym 
by ł be zwątpienia śp. hetman Mazepa 
i ponieważ nawet słabi duchem, biorą 
udział w żałobnych nabożeństwach za 
jego duszę w  grecko-katolickich cer- 

1 kwiach. ai pozatem wychodząc z zało­

żenia, że w yższa w ładzą praw osław ­
nej cerkwi w  Polsce nie może przecho 
dzić do porządku dziennego bez ojcow­
skiej uwagi nad bólem wiernych tej 
cerkwi — Św. Synod postanowił:

Uznać za rzecz możliwą, aby, nie 
przesądzając kw estji odwołania anate­
my Z hetmana Mazepy, którą rzuciło 
na niego wielkorosyjskie i małorosyj- 
skie duchowieństwo w Moskwie i na 
Ukrainie, ale litując się nad szczerym  
i głębokim bólem wiernych za duszę 
hetmana Iwana Mazepy, pozbawioną 
modlitw cerkiewnych — zezwala mo­
dlić się w cerkwiach za spokój duszy 
śp. hetmana Iwana Mazepy".

Sprawa ta  — jak informowaliśmy 
naszych czytelników — była szczegól­
nie ostro podnoszona przez społeczeń­
stw o ukraińskie na Wołyniu. Odwo­
łanie anatem y przez Cerkiew prawo­
sławną jest więc nietyiko zwycię­
stwem  Ukraińców, ale i równocześnie 
-przejawem mądrości politycznej Cer­
kwi, która w  ten sposób ptzywiąże do 
siebie wiernych Ukraińców,

——o—
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REKOLEKCJE DLA MŁODZIEŻY 

AKADEMICKIEJ.

Aby umożliwić ogółowi młodzieży 
akademickiej odbycie dorocznych re- 
kolekcyj wielkopostnych, Duszpaster­
stwo Akademickie urządza następujące 
serje rekokkcyj: I. od 6 do 11 marca 
b. ir.: w  kościele św. Marii Magdaleny 
(ul. L. Sapiehy 10), codziennie o godz. 
20-tej (t. j. 8 wieczorem). Rekolektant 
ks. A. Bogdanowicz. (Dla ogółu PP . 
Akademików, a zwłaszcza ula PP. 
Techników).

II. 14 do 18 m arca: w kościele OO. 
Jezuitów, (ul. Rutowskiego), o godz. 
20-tej. Rekolektant ks. dr. prof. St. 
Żukowski. (Dla ogółu PP . Akademi­
ków).

III. od 14 do 18 m arca: w kościele 
św. Antoniego (ul. Łyczakowska) o 
godz. 20-tej. Rekolektant ks. dr. prof. 
Ogarek. (Dla PP. Medyków i dla 
ogółu).

IV. od  14 do 18 marca: w kościele 
św . Mikołaja (-koło starego Uniwersy­
tetu) o  godz. 20-tej. Rekolektant ks. c 
prof. Gsesznak. (Dla ogółu P P . Aka­
demików).

Rekolekcje dla studentek wyżs-zych 
uczelni lwowskich odbędą się w  kapli­
cy SS. Urszulanek dn. od 6 do 11 mar­
ca r. b., o godz. 19-tej.

Z E K R A N U

W leniu krzyża.
Realizacja Cccii B. de Miilc, produk­

cja Paramount (kina: Kopernik i Ma­
rysieńka).

Biorąca swój począteki w „Dziesię­
ciorgu przykazali" i „Królu królów" 
pasja monumentalności pchnęła Ceciia 
B. de Mil!e‘-a znów na tereny b ;b!jJno- 
ewangeliczne (ściśle mówiąc: poza nic. 
gdyż akcja ostatniego jego filmu roz­
gryw a się w ir. 64-ym po- Chrystusie). 
Scenariusz „W  cieniu krzyża" oparty 
jest na sztuce Wilsona Barreta, która 
znów zarażona jest sienkiewiczowym 
sposobem ujmowania! chrześcijaństwa 
i jego pierw szych dni. Zależność od 
„Ono vadis" uwydatnia się nawet w 
układzie osób działających i przeraźli­
wym szablonie wątku romansowego-. 
Zupełnie jakby! powtórzenie cukierko­
wej miłości Winicju-sza i Ligji. W raże­
nie zależności od dzieła Sienkiewicza 
sugeruje ponadto analogiczne tł-o- histo­
ryczne.

Film jako taki zrobiony jest bardzo 
s-olidnie. Samo opracowanie a rty sty ­
czne usunięte zostało- na dalszy pian 
przez dokumelitarność scen. Niemniej 
pod względem wykonania -niewiele no­
wemu dziełu de Mille‘a można zarzu­
cić. Go-rzej jest z aktorami. Tigellinus 
(Jan Keith) zgryw ał się w stylu trady­
cyjnego „czarnego charakteru", roao- 
bnie Claudette, Colbert w roli Poppci. 
P ara  czołowych kochanków: prefekt
Marek (Frede-ric March) i chrześcijan­
ka Mercja (Elissa Laudi) grali bezbar­
wnie. Jedynie do-skonały aktor, Char­
les Laughton (znany z  „Demona zaz­
drości") w  roli Nerona był o  niebo 
lepszy od Janningsa w  tej samej roli. 
I wogóle to można zauważyć, że „W 
cieniu krzyża" jest lepszą redakcją 
(choć zbyt unowocześnioną) filmowego 
„Ono vadis“, choćby przez wzgląd na 
brak happy endu, kaleczącego sicnloe- 
wiczowy -prototyp fabularny.

I jeszcze jeden mome-nt jest w arto­
ścią „W  cieniu krzyża". To naoczna i 
potężnie działającą pTawda dziejów 
pierwszego chrześcijaństwa. Pamiętaj­
m y: była to  siła najwznioślejszej re­
wolucji św iata: rewolucji miłości. Nic 
było w tedy purpury! kardynalskiej ani 
papieskich gwardzistów, ale zato wia­
ra Chrystusowa paliła sie żywym 
ogniem. To było prawdziwe uniesienie 
i najtw ardszy gest rewolucyjny. W te­
dy zmieniało się oblicze etyczne świa­
ta. Jakże to  było piękne ł — inne.

A jako siła w roga występuje iinpe- 
-ratorska Roma. M ocarstwowa obłuaa, 
szpiedzy, rózgi liktorskię i okruoień- 
stwo, jako metoda postępowania. Po­
tęga Romy przeszła i rozwiała sie jak 
dym. To by ła  także lekcja sprawiedli­
wości dziejowej. bwl

I



Nr. z 'dnia 7 marca 1933.

Echa ponurej zbrodni.
PROCES GORGONOWEJ.

W  dniu dzisiejszym rozpoczyna się 
w  Krakowie druga rozpraw a przeciw­
ko Ricie Gorgonowej, oskarżonej o za­
mordowanie 17-letniej panienki Lusi 
Zarembianłci w willi w Brzechowi- 
cach.

Epilog tej potwornej zbrodni doko­
nanej w nocy z 30 na 31 grudnia 1931 
r., przez szereg tygodni, bo od 24 kwie 
tnia do 14 maja, trzym a! w napięciu 
publiczność lwowska, śledząca z nie- 
słabnącem zainteresowaniem przebieg 
procesu przeciw Gorgonowej; jaki 
rozgrywał się, w tut. Sądzie karnym, 
przed Trybunałem przysięgłych.

Przypominamy niektóre szczegóły 
iej zbrodni.

Jak wiadomo, Rita Gorgonowa, 
32-letnia mężatka, której mąż w yje­
chał na stale do> Ameryki, matka je­
dnego syna — została przyjęta w r. 
1924 przez arch. Henryka Zarembę 
w charakterze gospodyni domu i opie­
kunki dwojga nieletnich jego dziieci 
b-letniego Stasia i 9-letniej Elżbiety. 
Z czasem nastąpiło zbliżenie między 
Gorgonową a Zarembą, czego owocem 
była córeczka.

Dopóki Elżunia była małą stosu­
nek ren nie raził dzieci — a Gorgotio- 
wa często przedstawiała się, jako żo­
na Zaremby. Gdy jednak Elżunia za­
częła dorastać — stosunek iej do Gor- 

-nowej zaczął oziębiać się, zw łasz­
cza, i e  Gorgonowa swem zachowa­
niem nie potrafiła sobie zaskarbić sym 
patjt dzieci. W reszcie w połowie r. 
1931 ś. p. Elżunia rozpoczęła otw artą 
wojnę z przyjaciółką ojca i wymogła 
i:u ojcu, że Gorgonowa pozostanie w  
Przuchowicach, a Zaremba z dziećmi 
zamieszka w  mieście. Rozdział ten 
miał nastąpić już 1 stycznia ub. r., a 
Gorgonowa — widząc w tein ręce 
Elżiini — nie szczędziła jej pogróżek.

W  przededniu zbrodni omawiano, w 
Brznchowicach szczegóły przepro­
wadzki, czcm Gorgonowa uczuła się 
wielce urażona i odmówiła spożycia 
kolacji.

Tej samej nocy około godz. 12-ej, 
Elżunia została zamordowaną przy po­
mocy dżagana — znalezionego później 
w sadzawce. Na ślad zbrodni wpadł 
brat Eiżuni, Stanisław, który zbudzo­
ny skowytem psa — w ybiegł ze swej 
sypialni —  i zauważył w drugim po­
koju jakąś postać kobiecą, kryjącą się 
za choinkę. Początkowo myślał, że to 
Elżunia i zaczął ją wołać — później 
jednak spostrzegł pomyłkę. Tknięty 
jakiemś ziem przeczuciem — wpadł do 
sypialni Elżuni — gdzie znalazł ją nie­
żyw ą wśród strasznej kałuży krwi.

W szelkie poszlaki w skazyw ały, że 
zbrodnię popełnił ktoś z domowników, 
a znalezione ślady i zeznania Stasia 
w skazały na Gorgonowa, jako morder j 
czynię. Długi szereg świadków, jaki | 
przesunął się przed sądem — w ysta- < 
wił Gorgonowej niepochlebne świa- j
d e c tw o . '

To też w dniu 14 maja ub, r., sę­
dziowie przysięgli 9 głosami, potwier- ; 
dzili winę Gorgonowej, a Trybunał ’ 
pod przewodnictwem wiceprez. Anto- j 
niewieza skazał ją na karę śmierci.

W skutek wniesienia przez obrońcę j 
dr. Axera kasacji, Sąd Najwyższy na j 
rozprawie w dniu 21 lipca ub. r. zniósł : 
ten wyrok ze względów formalnych i 
polecił przeprowadzenie drugiej roz-

WIADOMOŚCI SPORTOWE
W czorajsza niedziela zawiodła zu­

pełnie. Już w  sobotę nastąpiła odwilż 
a 10 st. ciepła w  dniu wczorajszym u- 
niemożliwiło odbycie zapowiedzianych 
zawodów.

i Nie doszedł do skutku mecz hokejo- 
j wy — rew anż Sokół (Kraków) — Czar 
j ni, odpadło emocjonujące spotkanie 
| Kraków — Lwów, zawody skijoringo- 
i we za końmi i motorami na Perseu- 
j kówce.

Powodzenie tylko miał pociąg ..Nar­
ty  -  Brjdge“ do Ław ocznego.

Nie powiodło się również Polskiemu 
Związkowi Hokejowemu, który tele­

graficznie ściągnął Pogoń i AZS z Po­
znania do W arszawy, celem rozegra­
nia finału mistrzostw hokejowych Pol­
ski z AZS-em warszawskim  i Legją.

W  tem — aż telegraficznem ścią­
ganiu drużyn z poza W arszaw y był 
pewien cel. — Nawet laik sportowy 
zrozumie, iż w  rozgrywce na swem 
lodowisku gospodarze mają zawsze 
pewną przewagę, zwłaszcza — gra­
jąc wobec swej publiczności.

Nowa to kompromitacja Związku.
Pooo właściwie mamy sztuczny tor 

w Katowicach, gdzie publiczność już 
jest wyrobioną i na mecze chodzi ma­

sowo. Czyż organizatorzy w arszaw ­
scy nie wiedzą o tem, iż w  marcu tru­
dno liczyć na dobry stan lodu w  W ar­
szawie? Mróz diabli wzięli f Pogoń 
wróciła już wczoraj do Lwowa.

Czyż nie szkoda tych pieniędzy — 
wyrzuconych w  błoto? A czy to po 
sportowemu kazać dwom drużynom 
pozawarszawskim grać z dwoma dru­
żynami warszawskjemi u siebie w  do- 
inu? Czyż nie lepszy tu teren neutral­
ny? I czy wogółe możliwem już bę­
dzie rozegranie mistrzostw hokejowych 
Polski?

Nowe obciążenie klubów.
Wobec zgłoszenia .na posiedzeniu j 

połączonych kotirisyj senackich skar- ; 
bowo-budżetowej i gospodarstwa! spo- < 
łccznego poprawki do projektu BBWR 
o  funduszu pracy, która nakłada opła­
ty na rzecz tego. funduszu od amator­
skich zawodów? sportowych — Zwjuir 
zek Związków Sportowych i Pplsfcł 
■Komitet Olimpijski interweniowały na | 
iychmiast u referenta projektu ,sonato- j 
:ia Iwanowskiego oraz u członków ko

misyj senackich. Interwencja Z. Z. S. 
■i. Komitetu Olimpijskiego nie odniosła 
skutku.

Połączone komisje uchwaliły po­
prawie?. która spowoduje obciążenie 
aiiiatorskiclil zawodów sportowych o- 
platami. O-platy te w ynoszą: za bilet 
w cenie do 1 zł. — 5 gr., od 1—2 zł. — 
10 gr., od 2—3 zł. — 20 gr., od 3—4 
zł. — 30 gr.. od 3—5 zł. — 40 gr. i po­
wyżej 5 zł. — 50 gr.

Z mistrzostw narciarskich Czechosłowacji.
Wczoraj odbyły się Skoki do .kom­

binacji ortiz w konkursie otwartym . 
Zawodnicy polscy w skokach domino­
wali, wybijając się na pierwsze miej­
sce, dzięki czemu, mimo ziyclii wyni­
ków w  biegach, mogli znacznie popra­
wić sw ą lokatę i Bronisław Czech za­
jął jeszcze piąte miejsce.

Wyniki biegu złożonego były .osta­
tecznie następujące: 1) Barton (C) 447 
punktów (nota skoków 207.3 — 42.41 
■mtr.), 2) Simonek (C) 430.6 (nota 213.1

44 44.5), 3) Burkert (G) 426.2 (nota
317.7 — 4(i.5 45 mtr.), 4) F&istauer 
411.05 (194.4 — 40.5 41.5), 5) Bronisław 
Cz-cch (P) 402.2 (213.2 — 43 43.5 mtr.), 
(.) Lukez (C) 400.7 (207.2 — 40:5 46), 
7) Hromadku (C) 396 073,4 _  40 39), 
Stanisław M arusarz zajął 23-cie miej­
sce, .punktów 344. (nota skoków 21 o  
46 44.5 mtr.), 26) Andrzej Marusarz
326.7 (214.2 _  43 56 mtr.).

Warunki złe, śnieg miękki i mokry, 
chwilami padał deszcz.

Zwycięstwo polskich narciarek.
W  piątek w ramach mistrzostw sze miejsca na 27 startujących. Polan- 

Czechosłowacji odbył się bieg pań na ( kówna przybyła do m ety w  czasie 
trasie 8 km., w którym Polki zdobyły j 33:28, w chwilę po niiej Stępkówna, 
wspaniały sukces, zajmując dwa pierw ‘ 3) Dostalowa (Graz) 37:02.

Sukces polskich zapaśników.
W  międzynarodowych zawodach za 

paśniczych w Katowicach Polska po­
konała Austrję 14:13. Austriacy byli 
silniejsi fizycznie i lepsi technicznie, 
Polacy walczyli z wielką ambicją i 
ofiarnością.

\ Walne zgromadzenie Polskiego Zwią 
| zku Atletycznego miało przebieg bar- 
1 dzo burzliwy. Wniosek o  przeniesienie 
j siedziby Związku do W arszaw y nie 
I uzyskał większości. Prezesem  Związku 
I został dr. Kocur.

Hasmonea m istrzem  ping-pongu.

praw y przed 
Krakowie.

sądem okręgowym w

— Temperatura we Lwowie w dniu 
5 b. m. wynosiła: o godzinie 7 rano ci­
śnienie barometryczne 727.02, tempe­
ratura +4.8: o  godz. 1 w południc ci­
śnienie barometryczne 727.04, tempe­
ratura +9.8: o gouz. 9 wieczór ci­
śnienie barometryczne 727.13, tempe­
ratura +6.9.

PAMIĘTAJMY O CELACH I ZADA­
NIACH TOM SZKOŁY LUDOWEJ.

Rozegrane wczoraj we Lwowie w 
Hali sportowej mistrzostwa Polski za­
kończyły się sukcesem zawodników 
lwowskich. Do mistrzostw drużyno­
wych stanęły tylko dwie drużyny, a 
to: W isła (Kraków), Hasmonea
(Lwów), .aaś do indywidualnych stanę­
ło  ogółem ośmiu zawodników: Ehrlich, 
Kuehl (L), Mianowski, Stefaniuk (K), 
Hendeles, Schwajcer (Ł) i Grodnicki, 
„Gryszan“ (Wił.),

Mistrzostwo Polski na rok 1933 zdo­
był Ehrlich (H) przed kolegą klubo­
wym Kuehlem, Mianowskim (W) i 
Schw ajceran (Hak). Po grach wstęp­
nych zakwalifikowało się do finału 
■czterech graczy, finał zaś rozegrano 
systemem punktowym.

Wyniki szczegółowe: Gry wstępne: 
I) Schwajcer (Ł)—Grodnicki (Wił) 
21:12 13:21 24:22, 2) Mianowski (K)— 
„Gryszan“ (Wił) 21:12 21:13, 3) Ehr­
lich (L)—Stefaniuk (K) 21:10 19:21 
21:11, 4) Kuehl (L)—Hendeles (Ł)

21:19 20:22, 21:17. F inał: Mianowski 
(K)—Schwajcer (Ł) 21:13 21:17, Ehr- 
lich (L)—Kuehl (Ł) 21:17 21:13, Kuehl 
(L)—Mianowski (K) 19:21 21:18 21:16, 1 
Enrłich (L)—Schwajcer (Ł) 21:7 21:12, | 
Ehrlich (L)—Mianowski (K) 21:15 j
21:16, Kuehl (L)—Schwajcer (Ł) 23:21 
19:21 21:17.

M istrzostwa drużynowe. Składy dra 
żyn: W isła: Szumilas, Mianowski,
Herbst, Stefaniuk, Żak, Hasmonea: 
Ehlich, Kuehl, Locwenstein. Fichman, 
Eluk. 1) Szumilas (W)—Fluk (H) 21:18 
14:21 21:12, 2) Ehrlich (H)—Herbst
(W) 21:10 21:15, 3) Fichman (H)— 
Stefaniuk (W) 21:13 21:18 4) Kuehl
(H)—Żak (W) 21:19 25:23, 5) Mianow­
ski (W)—Loewenstain (H) 17:21 22:20 
21:17.

Z W isły na pierwszy plan wybHi się 
Szumilas, Stefaniuk i Mianowski, z  Ha:; 
tnonei Ehlich, Kuehl i Fichman.

M istrzostwo Polski drużynowe zdo­
była Hasmonea,

HOKEJ W SZKOŁACH ŚREDNICH.
Zawody hokejowe o puhar dyr. Sa­

nockiego dobiegają końca. Mistrzem a 
zarazem zdobywcą puharu została 
PSEH, która w  5 gracli uzyskała 10 
p. i rekordowy" stos. br. 34:1. Wice- 
strzem  została drużyna 111. gimn., któ­
ra przegrała tylko z PSER, uzyskując 

| stos. br. 21:7. W alka o dalsze miejsca 
rozegra się pomiędzy gimn. IV, VIII, i 
IX., które nie ukończyły jeszcze roz­
grywek.

W  KRAKOWIE JUŻ GRAJA.
W czoraj w  Krakowie rozpoczął się 

sezon piłkarski. Do walki stanęły’ 
wszystkie cztery  krakowskie drużyny 
ligowe, .rozgryw ając mecze tow. z ze­
społami A-klasowenii. Cracovia poko­
nała Slavię z Rudy Śląskiej 5:2 (3:2), 
W isła w ygrała z Legją 8:0 (5:0), Pod­
górze zwyciężyło Koronę 6:3 (1:1, Gar 
baraki w ygrała z K. S. Grzegórzeckim 
7:1 <2:4).

TURNIEJ GIER SPORTOWYCH.
Okręgowy Ośrodek WF. O. K. VJ 

•organizuje w miesiącu marcu b. r. tu r­
niej gier sportowych o  nagrody prze­
chodnie Ośrodka z  następującym pro­
gramem:

dnia 9 III rozgrywki koszykówki 
pań ,f panów,

dnia 25 III rozgrywki siatkówki pań 
i panów.

Turniej koszykówki zostanie prze­
prowadzony jak lat ubiegłych w  gru­
pach w  zależności od ilości zgłoszo­
nych drużyn. Siatkówka zostanie 'ro­
zegrana w dwóch klasach dla panów, 
w jednej klasie dla pań, Do turnieju 
zostaną dopuszczone wszystkie kluby, 
•i tow arzystw a sportowe, zrzeszone { 
uiezrzeszone w P. Z. G. S.

Zgłosenia wraz z wpisowem 3 zł. od 
drużyny w  poszczególnych konkuren­
cjach, płatne przy zgłoszeniu, przyj­
muje Okręg. Ośrodek WF. (Hala spor­
towa, ul. Jabłonowskich) codziennie 
za wyjątkiem niedziel — do koszyków, 
ki do dnia 6 III, do siatkówki do dnia 
21 III br. Zgłoszenia Po tym terminie 
nic będą przyjmowane.

W tych dniach ukończył się w Sumo w iel­
ki mecz zapaśniczy, który trwhł 11 dni. 
Zwycięzcą w tym meczu został Minano- 
zawa-Zeki, jeden z najlepszych zapaśni­
ków japońskich, którego widzimy na >na- 

.jszgi Unstracii- ,wraz ae zdobytą nagrodą.



4 Nr. z dnia 7 marca 1933.

„Na ratunek Oleska.”.
(Opinja T o w . O pieki nad za b y tk a m i s ztu k i i k u ltu ry  w e  L w o w ie  

w  spraw ie Z a m k u  kró le w skie g o  w  O lesku ).
Wobec alarmów, w  prasie o  zagrożo 

nyra Zamku Jana III. w  Olesku i wzibu 
dzouego w związku z tern żywego za im 
leresowania społeczeństwa. Tow. Opie 
ki nad zabytkami we Lwowie, uw aża­
jąc za swój zarówno statutow y jak J 
obywatelski obowiązek sp ra w ę 'te  wy' 
świetlić, w ysiało do Oleska swych de­
legatów.

Na podstawie przedłożonego sprawo 
zdania delegatów, popartego m ateria­
łem zdjęć fotograficznych dokonanych, 
tia miejscu, Tow arzystw o uchwahło 
podać do publicznej wiadomości co na­
stępuję:

Zamek królewski w Olesku przed­
staw ia obecnie obraz wewnętrznej ru ­
iny, w  szczególności zaś w  stanie zu­
pełnego zniszczenia znajduje się pa­
miątkowa kaplica Jana III. w  lewem 
skrzydle gmachu. O łtarz został zupeł­
nie rozbity, na ścianach i- stropie znać 
zaledwie resztki sztukaterii i ozdób, 
strop spękany wym aga natychmiasto­
wej akcji ratunkowej. Daisza część 
lewego skrzydła, orzv'egia do kaplicy 
królewskiej znajduje 'się w  stanie zu­
pełnego rozbicia.

Natomiast reszta lewego skrzydła, 
tj. część parteru oraz całe pierwsze 
piętro- oddane do użytku ludowej szko­
ły rolniczej i dla jej potrzeb przystosc 
wane, przestały istnieć jako część za­
bytkow a dawnych sal Zamku.

Z prawego skrzydła budynku, obej­
mującego liczne sale ,parteru oraz dwu 
pieter. zachowały się szczątkowo ty l­
ko ozdoby w dwu salach I-go piętra 
tj. w  „Sali teatralnej11 ze zniszczonym 
i rozbitym  kominkiem „Sądu Parysa" 
i w „Pokoju M arysieńki"; reszta na­
tomiast sal tego piętra i parter, oraz 
cale drugie piętro przedstawiają obraz 
zupełnego zniszczenia.

Zachowane dotychczas w stanie 
pierwotnym sale. tj. nlezajętc przez 
szkołę, nie posiadają podłóg jakołteż 
stropów, ponadto niektóre sale zw ła­
szcza ma drugim piętrze posiadaja bel­
kowanie stropowe znacznie miżej osa­
dzone. przytłaczające w, ten sposób 
wnętrze dawnych sal. Z malowideł sal 
w skrzydle prawem zachowały się tyl 
ko nieliczne fragmenty poniszczone 
napisami, reszta tynku ścian została 
obłupana i wywieziona.

Królewska klatka schodowa prawego 
skrzydła w,ogóle nie istnieje. Zwisają­
ce strzępy powały zagrażają zwiedza­
jącym chcącym po deskach, które 
zastępują stopnie, dostać się do najpię­
kniejszych zachowanych sal tj. M ary­
sieńki i sali teatralnej. — Wiele sal da 
wnego zamku zajmują składy gospo­
darcze szkoły.

Podczas pobytu delegatów Twa, 
były w. toku prace instalacyjne wodo­
ciągu w  Zamku dla użytku szkoły, 
przyczem stara wieża zamkowa z 
XVI. w. otrzymała jako „wieża ci- 
śtiień“ na wysokości 4-go piętra potęż­
ny zbiornik żelazny dwutonowej po­
jemności.

W  związku z istnieniem szkoły w 
Zamku, podwórze zamkowe straciło 
swój pierwotny charakter. słuiżąc 
funkcjom gospodarczym szkoły, podo­
bnie jak i dół prawego skrzydła, zaję­
ty obecnie przez chlew y 1 przyległą 
do Zamku gnojarką i kupą naw-ozu.

Kuchnia szkoły znajdująca się w  pra 
wem skrzydle tuż obok bramy zamko­
wej oddaje swoje resztki na główną 
drogę wjazdową do Zamku.

Bodaj w  najlepszym stanie zacho­
wane są zewnętrzne m ury Zamku, 
wymagają jednak rychlej konserwacji. 
Dawna ąleja zamkowa zniszczona, ze 
śladami starych ozdób, ułamków he­
rosów i kamiennych ław. ,

Zostało stwierdzonem, że szkoła wo

bec braku pastwiska używ a szkarp gó 
ry  zamkowej dla wypasu inwentarza, 
Co grozi obsuwaniem się ziemi i dairni.

Zdaniem Tow arzystw a fakt umiesz­
czenia tego rodzaju szkoły w pam iąt­
kowym gmachu zamkowym, stojącym 
tia odludziu należy uważać za szkodli­
w y  zarówno dla samego Zamku jak I 
dla interesów szkoły. Szkoła nie po­
siada ani w  Zamku ani też obok od­
powiednich budynków gospodarczych, 
w alczyć musi aia każdym  kroku z tru­
dnościami techrńcznemi (stromy wjazd 
na górę zanikową, niemożność cho­
dzenia drogą w. czasie deszczu i goło­
ledzi) ma trudności w  opalaniu sal żarn 
kowych o  ogromnej rozpiętości, prace 
szkoły utrudniają wreszcie nieodpo­
wiednie położenie gruntów, ich mały 
obszar, z czem łączy się konieczność 
wydzierżawienia gruntów dodatkowo 
w  sąsiedztwie i prowadzenie gospodar 
stw a w  dwu ośrodkach.

Podając do wiadomości publicznej 
pow yższy smutny stan królewskiego 
Zamku w  Olesku, Towarzystwo Opie­
ki nad zabytkami, pragnie zwrócić ba­
czną uwagę społeczeństwa i odpowie­

dnich czynników na konieczność zania 
ny w  ustosunkowaniu się do pamiątko 
wego Zamku jedynego polskiego króla 
znanego w  całym  świecie, chce zw ró­
cić uwagę na szkody wynikające z 
przedłużenia obecnego stanu, oraz ape­
luje do społeczeństwa całego kraju o 
wszczęcie obywatelskiej akcji w  przy­
padającym roku Sobieskiego, — jako 
jedynej okazji do uratow ania i  zacho­
wania cennych resztek Zamku* i prze­
kazania go przyszłym  pokoleniom.

■Same wycieczki, chociażby naw et
zorganizowane jak najbardziej spra­
wnie i masowo, nie będą miały w obe 
cznym stanie Zamku budującego 'zna­
czenia. i ! :

Tow arzystw o wychodzi z  założenia, 
że Zamek w  Olesku zakupiony w  roku 
1883 z okazji 200-tnej rocznicy Odsie­
czy Wiedeńskiej ze składek publicz­
nych 5 ofiarowany Społeczeństwu 5 
Krajowi jako Dar Narodowy dla pa­
mięci Wielkiego Króla, winien być z 
całym należnym mu pietyzmem zacho 
wany i odnowiony, wyłącznie jako za 
bytok drogi sercu każdego Polaka.

Wiadomości z  kraju.
DOLINA. Kalendarzyk życia tow arzy­

skiego i pracy społecznej. I lutego 1933
urządziło Kasjmo urzędnicze w  Sokole 
w ieczór z tańcam i z przeznaczeniem  całe­
go dochodu na cele Pow iatow ego Komite­
tu P . W . i W. F. C zysty  dochód w  kw o­
cie około 1.200 zt. przeznaczono na w zo­
row e urządzenie istniejącego już boiska 
sportow ego strzeleckiego, co przyczyn i się 
do pożądanego rozw oju życia sportow ego 
naszej młodzieży.

4 lu tego 1933 odbyło się w  Sokole s ta ­
raniem  Rodziny Policyjnej i Koła Związku
Podof. rez. zabaw a taneczna. Dochód w 
kw ocie około 1.500 zł. przeznaczono na
w łasne cele .tych obu stow arzyszeń.

7 lutego 1933 odw iedziła Dolinę refe­
ren tka  Przysposobienia Kob. Okręgu VI. 
Zw. S. w e Lwow ie, ob. O tylia W esołowska. 
U czestniczyła w  zebraniu iniorm acyjnem  
w  spraw ie  nowo zorganizow anych oddzia­
łów  żeńskich Zw. S. w  pow iecie dolińskim.

U . lutego 1933 odbyła się w' Sokole re­
p rezen tacy jna zabaw a strzelecka przy  
w spółudziale przedstaw icieli Zw. S. z  ca­
łego pow iatu. Dochód w  kw ocie około 
1.500 zł. przeznaczono na budow ę Domów 
strzeleckich w  powiecie.

18. lutego 1933 urządził O ddział Zw. S. 
w  Dolinie tradycy jny  „O płatek1* w  sali 
Kasy. choryoh, a  następnie tego sam ego 
dnia zabaw ę strzelecką taneczną w  sa ­
lach Sokoła. Dochód z tych im prez p rze­
znaczony jest n a  w yposażenie św ietlicy 
strzeleckiej.

Ody m ow a o św ietlicy należy podnieść 
obyw atelską życzliw ość i uczynność D y­
rek to ra  K asy chorych w S try ju  p. Horskie- 
go i kierow nika Oddziału K asy chorych 
w Dolinie p. E. G ołębiowskiego, w icepre­
zesa O. Zw. S.. dzięki k tó rym  obie św ie­
tlice strzeleckie t. j. m ęska i żeńska zna­
lazły  znakom ite i  bezp ła tne pom ieszcze­
nie w  budynku K asy chor. w  Dolinie w  lo­
kalach z nowoczesnem . kom fortow em  u- 
rządlzeniem, jak : św iatło  elektryczne, par­
kiety, w enty lato ry , umywalnie, woda bie­
żąca  gorąca  i zim na. centralne og rzew a­
nie, łazienki, szatnie. Św ietlica m ęska po­
siada: duży poikój, szatnię, m agazyn na 
sp rzęt strzelecki oraz kancelarię dla Za­
rządu. Św ietlica żeńska posiada: duży
pokój i szatnię. Nic dziwnego, że młodzież 
garnie się tłumnie do tych w zorow ych 
świetlic.

19. lutego 1933 urządził Zw iązek Mło­
dzieży  rolniczej na przedm ieściu Broczko- 
w ie, pod przew odnictw em  tam t. k ierow ­
niczki szkoły p. Heleny Terleckiej, polskie 
•amatorskie p rzedstaw ien ie  w  niemieckim 
Domu ludowym, na w łasne cele ośw iato­
we. które zaszczycili sw ą obecnością sta­
rosta  pow iatow y p. C zesław  Brzostyński, 
prezez R ady Pow iat. Bezp. Bloku p. h i. 
A. Paw łow ski i inni przedstaw iciele inte­
ligencji z Doliny, co m łodzieży dodało 
w iele otuchy w  jej poczynaniach ośw iato­
wych.

Pozatem  w  pow iecie: Rożniatów  zbiera 
fundusze na kościół, Broszniów-Krechow i- 
ce na kościół i kaplicę, Perehińsko na u- 
rządzonie now ow ybudow anej kaplicy. T u­
rza w ielka na budow ę kaplicy. To dowo­
dzi, że praca społeczna w Dolinie i po­
w iecie idzie, w  czem nie m ałą zasługę ma

Bezp. Blok, poniew aż w szyscy  działacze 
społeczni są  członkami, lub przynajm niej 
sym patykam i Bezp. Bloku, którem u p rze­
w odniczy obecnie na pow iat doliński p re ­
zes taż. A. Paw łow ski.

MOŚCISKA. K urs św ietlicow y. S ta ra ­
niem Inspektora Szkolnego w  M ościskach i 
w ydatnem  poparciu K uratorium  O. S. L„ 
oraz Pow iatow ej Komisji O św iaty  P o za ­
szkolnej odbył się w  czasie od 6 do 15 lu­
tego 1933 kurs św ietlicow y z udziałem  54 
uczestników  i uczestniczek. Na kursie w y ­
kładali. pp. w izy ta to r B łażew ski i Stebnd- 
cki. P relekcje  w ygłosili pp. Slochodolski, 
Fałdziński i Younga o rolnictw ie, p. Lanc
0 sam orządzie, p. H usakowski o zadaniach 
L. O. P. P., por. M alinowski o przyspo­
sobieniu w.ojskoweni, p. Radek o Związku 
Strzeleckim , p. dr. N iedzw iałow ski o hy- 
gjenie szkolnej.

N a zakończenie kursu  uczestnicy odegra­
li w  sali „Sokoła** fragm ent: ' „Z Framusio- 
w ej doli",'', inscenizację pieśni p, t.:  „M a­
ciuś generałem** i „Ojciec m iał trz y  có- 
ry “. Na w idow ni by li obecni m iędzy in­
nymi też  przedstaw iciele w ładz  i insty tu­
cji. Inspektor szkolny p. U rbański podzię­
kow ał czynnikom  m iejscow ym  za  w szelką 
pomoc okazaną w  poparciu potrzeb kursu 
jak te ż  złożył podziękow anie prelegentom
1 frekw entantom  za  tru d y  i prace, które 
stanow iły  o w ysokim  poziom ie kursu.

Otwarcie św ietlicy strzeleckiej w  La- 
cklej Woli. W  dniu 19 b. m. odbyło  się u- 
roezyste  o tw arc ie  św ietlicy  strzeleckiej w 
Lackiej Woli, p. M ościska. U roczystość 
zaszczycili delegaci zarządu  Pow . Zw. 
S trz . i. Komendy, oraz liczni zamiejscowi 
goście. — Przem ów ienia okolicznościowe 
w ygłosili pp. Adam Younga, prezes zarzą­
du P ow . Z. S., ks. kanonik Dziedziak, miej­
scow y proboszcz, p. inspektor szkolny 
U rbański i inni.

Podkreślić należy pożyteczna pracę w y­
chow aw czo - obyw atelską kier, szkioły 
m iejscowej p. W ojnarow skiej i członków  
m iejscowego zarządu oddziału Związku 
Strzeleckiego, dzięki której niedaw no po­
w sta ły  O ddział Strzelecki w  Lackiei W o­
li w ykazuje dodatnią ruchliw ość, w ysuw a­
jąc się w  ten sposób na czo ło  oddziałów 
strzeleckich pow iatu. H.

BRZEŻANY. T owarzystwo Turystyczne. 
— O ddział P . C. K. (Polski C zerw ony 
K rzyż). W  B rzeżanach istnieje Oddział 
Podolskiego T ow arzystw a  T urystycz.-K ra- 
joznaw czeggo, którego prezesem  jest prof 
K ow alski; bu rm istrz  J. Scholz i płk. W i- 
dacki (zast. prez.), prof. Schleicher (sek r.); 
dyr. Łuczyński (skarbnik). Członkowie n a ­
szego ' oddziału posiadający legitym acje 
kolejowe w ydane, przez oddział lokalny 
korzystają z ulg kolejowych, jakie p rzy ­
sługują członkom T ow arzystw  T urystycz­
nych, m ianowicie p rzy  zakupme biletów  
kolejow ych płacą za okazaniem  legitym a­
cji kolejow ej 2/3 norm alnej ceny  biletu k o ­
lejowego. Od r, 1933 płacą członkow ie od­
działu za tu rę  z Brzeżan do L w ow a (gł. 
dw orzec) i z  pow rotem  po 5 zł. 60 gr.

Egzamin dojrzałości. W tym miesiącu 
odbył się u nas zimowy egzamin dojrzało­
ści pod przewodnictwem dyr. Edwarda 
Re.itera. W szyscy  kandydaci--'otrzymał! 
świadectwo dojrzałości. Jotes.

Program radjowy.
Poniedziałek. 6 m arca.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codz. P rz e ­
gląd P ra sy  Polskiej. 11*50: Kom. Meteor^ 
Gł. W ojsk. S tacji M eteor. 11.58: Sygnał 
czasu z O bserw at. Astronom, w  W arsza­
w ie. hejnał z W ieży M ariackiej w  K rako­
wie. 12‘05: O dczytanie program u na dzień 
bieżący- 12.10: M uzyka z  p ły t gramof. 
r3.20: Urz. kom. P aństw . Inst. M eteor.
13.25— 15.JO: P rze rw a . 15.10: Urz kom. 
Państw . Inst. Eksportow ego. 15.15: Komu­
nikat gospodarczy. 15‘25: P rzeg ląd  kom u­
nikacyjny. 15*30: L w ow ska Giełda zbożo­
w a. 15*35: O brazek dla dzieci m łodszych: 
„W róble k łopoty", S tan isław y D aszyń­
skiej w  w yk. zespołu cioci Ady. 15-4S: 
M uzyka z  płyt. 16; „L isty  i programy** 
w  por. dyr. J. S. P e try . 16*15: M uzyka 
z p ły t. 16*25: Lekcja języka francuskiego 
(kurs elem entarny). 16*40: T rans, z W ar­
szaw y. O dczyt p. t . : „y w lotow y proces 
w zrostu  małej w łasności rolnej**, w ygi. 
p. Józef K rzyczkow ski. 17: T rans, z W ar­
szaw y. K oncert kam eralny w  w yk. K w ar­
tetu  sm yczk. CaWeta. W  przerw ie 17*25: 
Kom. dla żeglugi. 17*55: O dczytanie pro­
gram u na dzień następny. 18: O dczyt z 
W arszaw y  dla m atu rzystów : „A leksander 
F red ro", w ygł. pijof. Konrad Górski 18*20: 
„Silva R erum " i repertuar tea trów  m iej­
skich. 18*25: M uzyka lekka z  kaw . „Szkoc­
kiej" w e Lwow ie. 19: „W ielki siew ca mi­
łości O jczyzny" (rzecz o ks. biskupie B an­
dur skini") w ygł. dr. S tan isław  R achw ał. 
19*15: Rozm aitości. 19*30: „Na w idnokrę­
gu". 19*45: P ra so w y  Dziennik R adjow y.
20: „Codzień jedna radość", felieton
p. Konstancji Hojnackiej. 20*15: T rans, 
z W arszaw y . O pera „Aida" G. V erdi‘cgo 
z p ły t gram of. W p rzerw ie : W iadom ości 
sportow e. 22*55: Komunikaty. 23—24: Mu­
zyka taneczna.

W torek . 7 m arca.
Lwów. (3S1). Godz. 11*40: Codzienny 

P rzeg ląd  P ra sy  Polsk. 11*50: Kom. M eteor. 
Gł. W ojsk. St. M eteor. 11*58: Sygnał czasu 
z O bserw atorium  Astronomicz. w W arsza­
w ie, hejnał z  w isży  Mariackiej w  K rako­
wie. 12*05: O dczytanie program u n a  dzień 
bież. 12*10: M uzyka z  płyt. 13*20: Urz. 
kom. P aństw . Instyt, M eteor. 13*25— 15*10: 
P rzerw a. 15*10: Urz. kom. Państw. Instyt. 
Eksportow ego. 15*15: Komunikat gospodar­
czy. 15*25: Lw ow ski kom unikat L. O. P. 
P . 15*30: Komunikat P aństw , Urz. Wycli. 
Fizycznego i P aństw . Zw. Sportow ego. 
15*35: M uzyka z płyt, G iełda Zbożową, 
„Silva R erum ". 16: K w adrans akcji „Radjo 
dzieciom". 16*15: P ły ty  gramof. 16*20: Od­
czy t dla m atu rzystów : „W alka cesarstw a  
z papiestw em ", w ygł. prof. H enryk P a ­
szkiewicz. 16*40: „Rozwój m iast polskie!) 
w diobie powojennej", w ygł. taż. W łady­
sław  Schorr. 17: Popołudniow y koncert 
sym foniczny w  w yk. o rk iestry  Filharm o­
nii W arsz. pod dyr. Ignacego Neinnarka. 
W  przerw ie ok-oło 17*25: R epertuar tea­
trów  lwow skich. 17*55: O dczytanie p rog ra­
mu na  azień następny. 18: O dczyt z W ar­
szaw y  dla m atu rzystów : „Słow acki", od­
czy t I-szy w ygł. prof. Konrad Górski, 
18*20: Chwilka Lw ow skiej D yrekcji Kole­
jowej. 18*25: M uzyka lekka z cukierni „Zie 
m tańskiej" w  W arszaw ie. 19: S krzynka 
techniczna w  opr. inż. Józefa Mińskiego. 
19*15: Rozmaitości. 19*30: T rans, z W a r ­
szaw y. Felieton m uzyczny: „Becthoven 
jako wychowawca** w ygł. red. M aksymi- 
Ijan C entnerszw er. 19*45: P rasow y  D zien­
nik R adjow y. 20: T rans, z W arszaw y. 
K oncert popularny w -wykł o rk iestry  P. R. 
21: W iadom ości sportow e, 21*05: Dodatek 
do P rasow ego Dziennika Radiowego. 
21*10: D. c. koncertu. 21*40: T rans, z W ar­
szaw y. IV -ty konkurs kom pozytorski m ie­
sięcznika „Muzyka**. 22*15: T rans, z W ar­
szaw y. K w adrans literacki. Fragm ent z 
pow. F ranciszka M auniaca: „Kłębowisko
żmij". 22*30: Piosenki lekkie w  wyk. 
p. B ożenny C zaszków ny. 22*45: Muzyka 
z płyt gram ofonowych. 22*55: Komunikaty. 
23—24: M uzyka taneczna z W arszaw y.

- o -

O G Ł O S Z E N I A

P O S A D  P O SZ U K U JĄ  

OGRODNICZO - SADOWNICZY
fachowiec, fachowe wykształcenie, długo­
letnia praktyka, ionaty, poszukuje posady 
ogrodnika lub kierownika ogrodów-sadów. 
Wacław Kuczera, Ostrożec ad Luck. 414

|  R Ó Z M £  |

WIBRACJE
ujemne kosmosu, przyszłość, fakta. opisuje 
na odległość astroiog-grafoiog R. Szuter. 
Lwów, Adamowa 20. 446

Odpowiedzialny redaktor: Julian Remadiuk. Z drukarnI „Słowa Polskiego*. Lw ów  oL Zfmorowlcza 13.


